
XIX. [Nie lękajcie się] 

30.7.1954 

2158  [Maryja:] „Dzieci Moje, trzeba wam się już dziś pożegnać z Parkowem, tobie i Miriam. 
Jestem z was zadowolona, nie zrobiłyście Mi zawodu. Stałyście się we trójkę pierwszym 
ogniwem w łańcuchu Mych wielkich przeznaczeń i zwycięstw, jakich przez armię Mych dzieci 
dokonam nad szatanem. Was troje w Moim Dziele, w Dziele Syna Mego, a waszej Miłości 
Ukrzyżowanej, jesteście przez związek wasz ze Mną dokonany w Parkowie pierwszymi Mej 
armii rycerzami, dlatego nie tylko was dwie, ale całą waszą trójkę mieć muszę w Dziele 
Miłości Ukrzyżowanej, bo to armia Moja, gdzie Ja Wodzem. Powiedz to bratu waszemu1, 
którego serce Mnie oddane otaczam miłością Mego macierzyńskiego Serca. Niech Mi zaufa 
na ślepo. Kto za Mną idzie, nie idzie w ciemności, a kto przeze Mnie sprawuje, nie zgrzeszy. 

2159  Dzieci Moje, rycerzyki Moje już dziś na służbie i pod rozkazami Mymi. Czy nic wam 
nie będzie za trudne? Lęk przeszył twe serce. Nie lękajcie się, wszak Ja, Matka wasza, jestem 
waszym Wodzem i jestem waszą Matką. Musicie |tego| nauczyć się: nic nie działać, nic nie 
czynić, nie myśleć, nie chcieć inaczej niż przeze Mnie. 

2160  A nie lękajcie się, dzieci, niczego, tylko stale biegnijcie do Mnie ze wszystkim, 
o wszystko pytajcie, przytulajcie się do Mnie, gdy ludzki lęk chwytać będzie wasze słabiutkie 
serca, wszak do Mnie należycie, jesteście dziećmi, które zawsze wesprę, umocnię i poratuję, 
ale bądźcie wiernymi w miłości i służbie Maryi; {a tyle, dzieci, przez was mam dokonać. 

2161  Dusze giną, zawieszone nad przepaścią piekła, pijane nienawiścią, zaślepione grzechem 
i ślepotą serc i dusz, jakby głuchych na słodki głos łaski – i nieczułych na wezwanie Miłości. 
My zdobędziemy te dusze i oddamy Jezusowi – za cenę waszego dziecięcego i ślepego 
oddania w służbie Maryi. Jestem z was trojga zadowolona; serca wasze i dziecięce wysiłki 
szły za nakazami Moimi, wasze ofiary i cierpienia pomogły Panu Jezusowi zdobyć wiele 
nieznanych wam dusz. Uczyłam was, a słuchaliście i nie zamykaliście serc waszych ani 
opieraliście się Mym natchnieniom, dlatego wam błogosławię i obiecuję użyć do spraw 
większych jeszcze. Szatan zżyma się i złości, widząc początki zwycięstwa Mego i oddania 
Mnie spraw2 Mych małych i biednych, ale mocnych Moją mocą dzieci. Prześladuje więc was 
i prześladować będzie. 

2162  Ale nie lękajcie się, nie tknie dusz waszych grzech ani zdrada, jak długo siebie ufnie 
oddajecie Matce i jak długo wiernie Jej służycie. Zgrzyta w swej bezsilności anioł potępiony 
na miejsce, które wybrałam na kwaterę Moją, w tej chwili – Wodza, w rozpoczynającej się 
walce o świat, o dusze, które już miał za swoją zdobycz. 

Dzieci, szczęśliwe dzieci Miłości Ukrzyżowanej, wybrane z milionów, czy rozumiecie 
łaskę waszego wybrania i błogosławieństwa Bożego i Matki waszej na ziemi? Oto jesteście 
sługami i rycerzami Miłości i cierpiąc, niebo na ziemię sprowadzacie. 

Błogosławię wam i dziękuję, dzieci Moje”.}  

 
1 Ks. Florian Łodzig 
2 …Mnie spraw... – według starszego maszynopisu; w nowszym: ...Mej sprawie... 


